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ia rca
Rok 1.852. M  64. Jqtro, Śgo Jana Bożego W-

N. PAN, wskutek uznania Rady Kawalerskiej Orde
ru  Ś g o  J e r z e g o , mianować r a c z y ł  Kawalerami tegoż 
O rderu  kl: IV, Kapitanów: Karola Burger i Ed: Fliśsa, 
Naczelników komend Zandarmskich Opoczyńskiej i Bial
skiej; oraz Ilję Dubrowo, Naczelnika komendy Inwali
dów w Suwalkaeh.

N. PAN, mianować raczył Kawalerem Orderu Śgo 
W ł o d z im ie r z a  IV klassy, Kapitana Fanshawe, z Pułku 
Lejb-Gwardji Grenadjerów konnych.

Przez Najwyższy Rozkaz J. C. K. MOŚCI, otrzymuje 
r an g ę :  Sekretarza Rotlegjalnego: Aplikant Sądowy 
przy Tryb: Cy w: w Warszawie Wołowski, z tytułu posia
danego stopnia naukowego Kandydata Uniwersytetu, ze 
starszeństwem.—  Posunięty za wysługę la t:  Z Sekreta
rza Rollegjalńego na Radcę Honorowego: p. o. Podpi- 
sarza Tryb: Cyw: Gub: Lubelskiej w Lublinie Karasiń
sk i,ze  starszeństwem.— Przyjęty na służbę: z Dymis- 
sjonowanych: Uwolniony w 1850 r. z Siewrskiego pu ł
ku piechoty, w stopniu Kapitana Skowroński, na Brand- 
mej.stra Warszawskiej Straży Ogniowej, z przemiano
waniem na Sekretarza Rollegjalńego.—  Przez Postano 
wienia Rady Administracyjnej, w Wydziale Kom: Rząd: 
Sprawiedliwości, mianowany: p. o. Podpisarza Sądu 
Kryminał: Gub: Radomskiej, Sekretarz Rolleg: Włodz: 
Póhorecki, p. o. Assesora Prokuratorji w Królestwie. 
—  PczezRozporządzenia Rom: R. i Władz Oddzieloych, 
w Wydz: Kom: R. S. W. i D., mianowani: W spółwła
ściciel dóbr Jan Nepo: Górski, Radcą Dyrekcji Ubezpie 
czeń w Pcie Rawskim; Młodszy Pomocnik Budownicze 
go tejże Dyrekcji A|exan: Bek, p. o. Rachmistrza tejże 
Dyrekcji w Pcie Krasnosta:,  i Rachmistrz w Pcie KrasnO- 
stawskrm Alex: Ordon, p. p. Młodszego Pomocnika Bu
downiczego tej Dyrekcji.— Przeniesieni dla dobra s łu ż 
by: Rachmistrze Powiato: Dyrekcji Ubezpieczeń : z Ptu 
Pułtuskiego Piotr  Kobyliński, na p. o. Rachmistrza do 
Ptu Miechows:, i z Ptu Piotrkowskiego Lud: Zajdler, na 
p. o. Rachmistrza do Ptu Pułtuskiego, i pełniący zdele- 
gacji Urząd Rachmistrza w 'Pcie'Olkuskim Wła: Chmie 
iewski, na p. o. Rachmistrza do Ptu Piotrkows:; ostatni 
ze starszeństwem.— W Zarządzie Zakładó w Dobroczyn
nych, mianowani :Uwętlnipny ze służby Pułkownik Frań ■ 
ciszek Leszczyński, Prezydującym w Radzie Szczegó 
łowej Śgo B e n e d y k t a  w  Częstochowie; Burmistrz m. 
Tykocina Ludwik Antoszewici, Członkiem RadyOpie- 
kuńpzej Alumnatu Tykocińskiego; Igna: E ssm am w ski, 
Człookiem Rady Opiekuńczej Instytutu moralnie za
niedbanych dzieci w Królikarni.

Dokończenie spisa osób, uznanych za szlachtę, przez decyzję 
Ogólnego Żebrania W arsż: Dep: Rz: Senatu, zd . 14 (26) Lutego r . b . : 
Lipowski Jan h. Ciołek. Ł ad a  Ign:-Maciej h. Łada. Łada Stan: t. h. 
Łukaszew icz Bolesław h. Trój strza ł. Łukaszew icz Grzegorz t. h. 
Łukaszew icz Ludwika. Ł. h. Ł u k aszew ic zT e k ja t .f i . Mąjęwakilg:- 
Alaxan.-h. Starykjoń, Malevyski Czesław h. Slepowron. Malewski 
Aloizy t. h. MalewskiKonrad t. h. Malewski Marcelli t. h. My

słowski W aw rzyniec h.Jastrzębiec. O lsztyński Jozef h- Boża-wola; 
O lsztyński Jan-Ant: t .h .  O lsztyński Szczep^n-Jaji u h .  OUztyń- 
ska Ludvyika-Elibjeja t .h . p js^ ty ń sk a  W ęrtt-Jpą.nga t,h . Olsztyń
ski Fran: t. h. Olsztyński Konst:-Grzegorz t. h. Olsztyńska Emi- 
lja-Mag: t. h. Olsztyński \Vład:-Kaz: t . h. Ostrowski P io tr h. Śler 
powron. Paderew skiSebastjan h. Jelita. P iętkaJózef h. Pomian. 
Podgórski Bolesław h. Odrowąż., Przewóski H ilary-Felix  h. P rze- 
.wóski- Rawski P io tr-Paw gŁ Jfarcyz h. P iław a. Rawski Józef- 
Longin y. h. Rqszkowski Paw eł h. Ognńczy.jt. Siw iński E dw ard- 
Maciej h. Korczak. Staw iński W ład: h. Leliw a. Sobolewski W ład:- 
Leon h. Slepowron. Szostkjewicz Stan: Felr h. W axm an. Sztem- 
borskiTeoBI fa. S ternberg. Tański Fran:-Jul: h. Nałęcz. T argo
w ski Ant: h. Rogala. Todtleben Helena. Todtleben Alex:-Felix. 
To-ith-beu Jan-R enryk. Todtleben Jbzęf-SŁan:. W ojsław  K arol- 
R afa ł h. Junosza. W oliński Sew eryn h. Grabie. \V rońską W ik tę- 
r ja  h. Kościesza. W rońska Zofja t. b. W rześniow ski Fab:-Adam - 
Józef li. Ines. W rześniow ski A lf:-Kor.-Anastazy t. b. W rześnio
wski Edw in-M aroelli-Jerzy t .  h. Zaw adzki Stan: poJDominiku h. 
Jastrzębiec.

O ruchu i  postępie ubezpieczeń ruchomości od ognia . 
Z końcem miesiąca Stycznia r .  b., ubezpieczenia ciągłe 
i  czasowe ruchomości od ognia, po potrąceniu ubezpie
czeń ubyłych w  tymże miesiącu, wynosiły sum m ę rubli  
sr .  36,144,925, z której Dyrekcja Ubezpieczeń poręczy
ła  straty do summy rs. 26,565,139. W  ciągu upłynio- 
nego Mca Lutego r. b. Dyrekcja przyjęła ubezpieczeń 
n a  summę rs. 1,219.595, między któremi samych uhez- 
pieczeń ciągłych, na summ ę rsr.  607,716, z oznacze
niem składki rocznej w summie rs. 3,273 k. 98. D o 
niesiono o 6ciu nowych pogorzelach ruchomości. Za 
straty zaś z pogorzeli, już rozpoznane, a mianowicie za 
pogorzeli 8, Dyrekcja przyznała w c ią g u  tegoż m ie 
siąca wynagrodzenia rs. 14,001 k. 951/*.

J  W. JeuerahMa jor Abramowicz, Administrator Xtwa 
Łowickiego, wrócił z Granicy.

JJ  WW. Hrabiostwo Franciszkowie Potoccy, przenie
śli ońegdaj czasowo mieszkanie swoje, z apartamentów 
PrezesówHeroldji, wpogorzałyra pałacu Namiestników , 
do domu Hrahiostwa U rush irh  na Kra:-Przed:.

JW . Hrabina Augustowa Potocka,  wyjechała za gra- 
’W i l j ń i ł b o g  moiwod b!  O .jooTdo {awon of) 6[fawś

Rozalja z Giżewskićh Gerdach, Obywatelka miasta 
W arszaw y,opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj 
zakończyła życie, przeżywszy I a l9 1 .  -Pogrążeni w smut
ku Krewni, zapraszają Przyjaciół i Znajomych, na wy
prowadzenie Jej zwłok z własnego domu, przy uliey 
Krakowskie-Przedmieście Nr 414, do Kościoła XX. 
Kapucynów, jutro o godz: 5ej po południu*

Jutro, o gódz: II rauó, w Kościele Powązkowskim, 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. Kata
rzyny Radom ińskiej; na które, pozostały Mąż, Kre
wnych i Przyjaciół zaprasza.

Jutro ogodż: 10 z rana, jako w rocznicę śmierci ś .p -  
Jakóba Pódlich, b. Komissarza Administracyjnego no. 
W arszawy, Członka Archi-Konfraternji Literackiej i 

Wice-Prezesa Wydzi-ału Warsz: Tow: Dobroczynności,
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o d b e d z i e  s i ę  ż a ł o b n e  N a b o ż e ń s t w o  w  R o ś c i c i e  X X .  
Franciszkanów; n a  k t ó r e ,  p o z o s t a ł a  Z o n a  i S y n o w i e ,  
K r e w n y c h  i P r z y j a c i ó ł ,  z a p r a s z a j ą .

J ó z e f  W ysocki  b y ł y  I n t r o l i g a t o r ,  u t r a c i ł  w z r o k  p r z e d  
k i l k o m a  l a t y ,  i m i a ł  o b o k  t e g o  to  n i e s z c z ę ś c i e ,  iz o d t ą d  
u r o d z i ł o  m u  s i ę  d w ó c h  s y n ó w ,  o d  u r o d z e n i a  ś l e p o t ą  
d o t k n i ę t y c h .  P o m i m o  n i e d ol i  s w o j e j ,  p r a c o w a ł  c i ą g l e ,  
c z ę ś c i ą  w  d a w n e m  r z e m i o ś l e ,  c z ę ś c i ą  n a d  r o b o t ą  s ło-  
m i a n e k ,  i t y m  s p o s o b e m  p r z y  p o m o c y  ż o n y  s w o j e j  i  p r z y  
p o m o c y  n i e k t ó r y c h  d o b r o c z y ń c ó w ,  m ó g ł  z a s ł a n i e c  s ię  
o d  o s t a t n i e j  Dędzy.  T e r a z  c h o r o b ą  od  k i l k u  m i e s i ę c y  
z ł o ż o n y ,  m u s i a ł  p o p r z e s t a ć  r o b i ć  s ł e m i a n k i ,  n ę d z a  
z a w i t a ł a  d o  j e go  d o m u ,  z a l e g ł  d w a  k w a r t a ł y  w k o m o r -  
n e m ,  t a k ,  iż z a g r o ż o n y  j e s t  u t r a t ą  p r z y t u ł k u .  D l a  p r z y 
n i e s i e n i a  p r z e t o  u l g i  t e m u zW yscch n m u ,  j e d n a  z d o 
b r o c z y n n y c h  o s ó b ,  za  c o  n i e c h  j ą  B O G  n a g r o d z i ,  z ł o 
ż y ł a  w c z o r a j  w Redakcji K urjtra  k o p  s r :  3 0 ,  a A i ą d z  
B .  W .  r u b l i  s r .  2 ,  k t ó r e  t o  of iary,  z w d z i ę c z n o ś c i ą  p r z e z  
R e d a k c j ę ,  d la d o r ę c z e n i a  t e m u  n i e s z c z ę ś l i w e m u ,  p r z y 
j ę t e  z o s t a ł y .  „  .

"W t y c h  d n j a c h  o d b y ł  s ię  w Berlinie, o b r z ę d  z a ś l u b i n  
P a n a  F r a n c i s z k a  H rabcushiego, i  P a n n ą  B e r t ą  Gron-
ros. ",

W a l n y  j a r m a r k  środoposiry, n a  k o n i e ,  b y d ł o  i t o w a 
r y ,  w m i e ś c i e  Zduńskiej-W oli, p r z y p a d a  w r.  b.  n a  
d z i e ń  2 3 c i  M a r c a .  Z  p o w o d u  p o w i ę k s z o n e j  l i c z b y  s t a 
j e n ,  p r z e z  w y s t a w i e n i e  n a  t e n  cel  n o w y c h ,  h a n d l u j ą c y  
k o ń m i  z n a j d ą  dla s ie b i e  o d p o w i e d n i ą  w y g o d ę .

G m i n a  Ewangelickc-Augsburgsha, w c i ą g u  z. m .  u-  
t r z y m y w a ł a  w d o m u  p r z y t u ł k u  u b o g i c h  s t a r c ó w  i k a l e k  
o b o j e j  p ł c i  5 3 ,  ud z i e l i ł a  w s p a r c i e  m i e s i ę c z n e  p i e n i ę ż n e  
s t a ł e  w i lośc i  o d  k o p :  4 5  do  r s .  1,  o s o b o m  9 5 .  O g ó l n a  
p r z e t o  l i c z ba  o s ó b  w s p i e r a n y c h  i c a ł k o w i c i e  u t r z y m y 
w a n y c h  w z. m . ,  w y n o s i  1 4 8 .  _

Komitet R esursy Lubelskiej, m a  h o n o r  z a w i a d o m i ć  
C z ł o n k ó w  te jże  Resursy, że d la  z a ł a t w i e n i u  c z y n n o ś c i  
€ 8 .  2 5  i 2 8  U s t a w y  Resursow ej w s k a z a n y c h ,  o d b ę d z i e  
s i ę  d.  1 2 g o  b.  m .  p o s i e d z e n i e  o g ó l n e g o  z e b r a n i a  C z ł o n 
k ó w  R esursy, n a  k t ó r e  K o m i t e t  n i n i e j s z e m  z a p r a s z a .

W c z o r a j  j e s z c z e  o  g o d z i n i e  lOte j  r a n o ,  s t r a ż  o g n i o 
w a  p r z y t ł u m i a ł a  t l ą ce  s ię  s z c z ą t k i  w p a ł a c u  nam iestni
ków  n a  Kr a hewskiem-Przedmieściu; gd y  n o w y  s y g n a ł  
na c z a t o w n i  s t r a ż y ,  z n a j d u j ą c e j  s ię  n a  Nalewkach, w e 
z w a ł  j ą  d o  n o w e j  o b r o n y .  O tej  b o w i e m  g o d z i n i e  u k a 
z a ł  s ię  o g i e ń  w d o m u  N r 2 4 1 0 ,  W .  Dobrzańskiego, p r z y  
u l i c y  Nowolipie. J e d n a  c z ę ś ć  s t r a ż y ,  z a j m u j ą c a  k o s z a r y  
n a  Nalewkach, z a l e d wi e  o d p u s z c z o n a  od  p a ł a c u  Atomie- 
ftn ih ó w ,  w y r u s z y ł a  n a  d a n y  z n a k  n a  Nowolipie, a o- 
t o c z y w s z y  o f i c y n ę  d o m u  w k t ó r e j  w s z c z ą ł  s ię  p o ż a r  
n a  I m  p i ę t r z e ,  w p ó ł  g o d z i n y  p r z y t ł u m i ł a  o g i e ń  i c a ł ą  
p o s e s s j ę  z a c h o w a ł a  od  z n i s z c z e n i a .  K t o k o l w i e k  p a 
t r z a ł  n a  c z y n n o ś ć  tej  s t r a ż y  p r z y  Namiestniko
w skim , t e n  b e z w ą t p i e n i a  z d u m i e w a ć  s ię m u s i a ł  n a d  
j e j  w y t r w a ł o ś c i ą ,  i t y m  z a p a ł e m ,  j a k i e g o  c i ą g l e  da je  
n a m  d o w o d y .  Z d a w a ł o  s ię  b o w i e m ,  że t r u d y  i w y s i l e n i e  
w y c z e r p n ę ł o  jej  s i ły ;  t y m  c z a s e m  n a  o d g ł o s  n i e b e z p i e 
c z e ń s t w a  n o w e g o ,  w y s t ą p i l i  z c a ł ą  e n e r g j ą .  I  tu wi d z i e l i 
ś m y  i ch  D c w ó d r c ę  P o d p u ł k o w n i k a  A l e x:  Hauhe, k t ó r y  
w c i ą g u  c z t e r d z i e s t u  u p ł y n i o n y c h  g o d z i n ,  p o  r a z  t rz ec i

s t a w a ł  do  o b r o n y  m i e n i a ,  p o  r a z  t r z e c i  d a w a ł  d o w o d y  
p o ś w i ę c e n i a  s w e g o .  O d  w c z o r e j ,  d o t ą d  w s p a n i a ł y  g m a c h  
Namiestnikowski, s m u t n y  p r z e d s t a w i a ł  o b r a z .  K a ż d y  
z p r z e r h o d n i ó w  z a t r z y m y w a ł  s ię  dla  r z u c e n i a  o k i e m  n a  
t e n  w i d o k  z n i s z c z e n i a .  J u ż p r z y s t ą p i o n o d o o c z y s z c z a n i a  
z g l i s z c z a  i g r u z ó w ,  k t ó r y m  o p a r ł y  s ię  s i l n e  s k l e p i e n i a .  ^ 
J a k o ż  od  r a n a  w c z o r a j ,  o b o k  g a s z e n i a  t l e j ą c y c h  s z c z ą - 
k ó w ,  z a c z ę t o  w y r z u c i ć  z p o g o r z i ł e g o  g m a c h u  o p a l o n e  
b e l k i ,  k t ó r e m i  z o s t a ł  z a p e ł n i o n y  dz ie dz in ie c .  K o m e n d y  
w o j s k o w e  c i ą g l e  n i o s ł y  p o m o c  i s t r a ż  s t a n o w i ł y .   ̂

W c z o r a j  z ł o ż o n o  w R e d a k c j i  Kur je r  a  od  E .  K .  r s .  I  
na  ś w i a t ł o  p r z e d  s t a t u ą  M A T R 1  B 0 Z K 1 E I ,  w z n i e s i o 
n ą  p r z e d  K o ś c i o ł e m  W .  Reformatów, i r s .  2  d l a b r g a  
s i e r o t  p o  S t r a ż n i k u  Sobczyńsktm .—  O d  J .  K .  k o p .  4 5 ,  
d l a  W d o w y  p o  r z e m i e ś l n i k u  Selagi p o d  N r e m  b l .
P i ę ć  s i o s t r z y c z e k  s i e r o t e k  i  Lubelskiego-. Kazia, He
lenka, Naiolka, Ludwinia \ Celinka, p a m i ę t a j ą c  n a w e t  
w z a b a w i e  o n i e s z c z ę ś l i w s z y c h  od s i e b i e  b r a c i s z k a c h  s 
s i o s t r z y c z k a c h ,  n a d e s ł a ł y  do  R e d a k c j i  Kur jera  dla  p o 
w y ż s z y c h  6 r g a  s i e r o t  po  Sobczyńskim, z e b r a n e  z i a n -  
t o w e j  l o t e r y j k i  r s .  1 k o p .  4 2 T/z; o r a z  o d  B.  R .  B.  D -  
i Lublina  k o p .  S ł x/«,  d l a  t y c h ż e  f i rga  s i e r o t . —  Z ł o ż o n o  
t a k ż e  b e z i m i e n n i e  r s .  1 d la  t y c h ż e  f i rga  s i e r o t .

(A.  n . )  O b a w i a l i ś m y  s ię  o  b r a k  l o d u  lodów cu
krowych, o  śnieg  d l a  sanny; w s z y s t k o  to  o t r z y m a l i ś m y ,  
a le k i e d y ?  w Marcu! d n i a  b o w i e m  p i e r w s z e g o  t e g o  m i e 
s i ą c a .  Z i m a  w c a ł e m  z n a c z e n i u  n a m  s ię  o b j a w i ł a  n a  
m i e s i ą c  p r z e d  1 K w i e t n i a ,  p r a w d z i w e  p r i m o  M artii n i e  
j e d n e m u  s i ę  z r o b i ł o ,  s z c z e g ó l n i e j  k t o  s ię  c i e s z y ł  p r z e l a 
t u j ą c e m u  dz i k ie r o i  gęsiam i w L u t y m ,  l u b  k t o  s ł y s z a ł  
w  d.  1 0  L u t e g o  ś p i e w skowronka, t e n  j u ż  z a p e w n e  m a 
r z y ł  o  cieple, a z n i e m ,  o  w c z e s n e j  robocie w polu i o g r o 
d a c h ,  o  n i e z a w o d n e j  siejbie  w Marcu, b o  n a w e t  i o g r o 
d ni c y  z a g r a n i c z n i  z d r z e w k a m i  do  W arszawy  p r z y b y l i ,
\ owies o l b r z y m i  d o  s i e w u  o g ł a s z a  s ię  do  s p r z e d a n i a .
G d y  t y m c z a s e m  k t o  w i e  czy prim a Aprilis t a k i ż s a r h  n i e  
b ę d z i e ?  N a j l e p s z e m i  a s t r o n o m a m i  s ą  na s i  w ł o ś c i a n i e
r o l n i c y ,  ci n a j r z e t e l n i e j s z e  z w y k l i  r o b i ć  s p o s t r z e ż e n i a ,
i m ó j  s t a r y  w ł o ś c i a n i n  z D luiewa, M a t e u s z  Kot, d o b r z e  
p o w iedz ia ł ,  gd y  u s ł y s z a ł  skowronka  ś p i e w a j ą c e g o  w L u -  
t \ m : » p o  c o  ty showronhu o d e z w a ł e ś  s ię  p r z e d  S m  M a -  
c i e j e m , n a  wie le  b o w i e m  d ni  z a ś p i e w a ł e ś  p r z e d  n i m ,  d w a  
r a z y  ty l e  p ł a k a ć  b ę d z i e s z  p o  S m  M a c i e j u ; ”  n i e m i ł a  t a  
p r z e p o w i e d n i a ;  da j  B O Ż E ,  ab y  s ię  n ie z i ś c i ła ,  a le  a s t r o 
n o m  Kot r z a d k o  k i edy  o m y l i ł  s ię .  D o  p o w y ż s z e j  w i a d o 
m o ś c i  Kociej, d o d a j ę ,  że ze z m i a n y  p o w i e t r z a  n a d z w y 
c z a j n e  p a n u j ą  c h o r o b y  m i ę d z y  l u d e m ,  a m i a n o w i c i e  Aa-  i  
szel i odra, g r a s u j ą  m i ę d z y  d z i e ć m i . —  Dl: ze S t a n i s ł a 
w o w s k i e g o .  .

( A r .  n . )  K t ó ż  n ie  z n a ł  l u b  n i e  s ł y s z a ł  o  fortepjanacn  
p o c h o d z ą c y c h  z f a b r y k i  P P .  Kroll i Sejdler w  W ar
szawie  p r z y  u l icy Krakowskie-Przedmieście  N r  3 9 1  o d  
ty lu  la t  e x y s t u j ą c e j ?  k t o  n i e  p o d z i w i a ł  i ch n a  w y s t a 
w a c h  p u b l i c z n y c h  w y r o b ó w  k r a j o w y c h ?  za k t ó r e  w ł a 
śc ic ie l e  m e d a l e m  o b d a r z e n i  z os t a l i ;  k t o  n i e  s ł y s z a ł  
w i e l o k r o t n i e  d ź w i ę c z n y c h  ich  t o n ó w  oa  k o n c e r t a c h  p r z e z  
n i j p i e r w s z y c h  m i s t r z ó w  w  Warszawie w y k o n y  w a n y c h ?  
z j a k i e m ż e  z a d o w o l e n i e m  k a ż d y  o g l ą d a ł  w t e j  f a b r y c e  
tak b o g a t e  z a s o b y  w s z e l k i c h  m a j e r j a ł ó w  p o t r z e b n y c h  d o



budowy tyeh instrumentów'? wszystko to oddawna głos 
Publiczności,  z chluba, dla kraju i właścicieli dostatecznie 
ocenił, a głos ten, jest najpewniejszą rękojmią dosko
nałości wyrobów tej fabryki, której ustalona pod każ
dym względem reputacja, żadnych już czczych pochwał 
niepotrzebuje. Publiczną tę wzmiankę, wywołało we 
mnie wrażenie, jakiego doznałem przekonawszy się z bli
ska o nadzwyczajnej skromności P P . Kr all i Sejdler, 
zwykłej wielkim talentom, którą powodowani, me kwa
pili się bynajmniej nigdzie dotąd żadnej uczynić wzmian
ki o odbytych przez nich podróżach po Europie, a mia
nowicie w r. z. na wystawę Londyńską, jako też osobną 
do Wiednia, Drezna, Lipska , Berlina, Belgji, Frank
fu r tu  i t. d., a to w cela obejrzenia wszędzie naocznie, 
wszelkich tam postępów, i doskonałości arcy-dzieł sztu 
ki sięgającej dziś najwyższego szczebla rozwoju, na 
którym  najznakomitsze zakłady Europejskie  w zawodzie 
wyrabiania fortepjanów  stanęły. Wszystkie te plony 
i obfite zapasy wiadomości, uzbierane w skarbach ule
pszeń z całego świata, do pałacu kryształowego  w Lon 
dynie  nagromadzonych, jako też w innych najcelniej
szych stolicach Europy, troskli wi o wzrost i udosko
nalenie swego zakładu właściciele, potrafili umiejętnie 
do swoich wyrobów z nieporównaną korzyścią zastoso
wać, i do tego stopnia doskonałości różne metody do 
prowadzić, że wszelkie w tej fabryce instruments, czy 
to podług zasad najsławniejszych mistrzów Paryzkich, 
a mianowicie: Erarda  i Pleyela, czyli też na 6posób 
głośnego w Wiedniu Strejchera, lub nakoniec z me
chaniką Lipsko-angielską Brejtkopfa  w Lipsku, wyra
biane, nietylko w niczem od nich nie są  niższe, lecz pod 
każdym względem z równąż a może czasem i wyższą 
starannością i doskonałością są wykonywane, i w ni
czem zgoła zagranicznym nieustępują. Niech to nic 
obraża szanownych Właścicieli fabryki, że ja, jako na
bywca ich udoskonalonych wyrobów, maiąc sposobnosc 
z tego tytułu zbadać wymienione tu niektóre szczegó
ły, poważyłem się podnieść dla Publiczności, raz jeszcze 
tę zasłonę ich skromności,  która zwykle genialnych 
zdolności jedyną jest zaletą i ozdobą, a która i w lu 
dziach nawet niewtajemniczonych do tej sztuki, wy
wołuje wyrazy szacunku, podziwu i uwielbienia. J. Hr. 
P.... Obywatel Guber: W ileńskiej.

Nie jeden to tylko był sławny szczur Gryzomir, co 
z czarownicą niegdyś na łopacie wędrując na Ł ysą  gó- 

przyciśuiony głodem, zakradłszy się do jej latarki, 
kiedy ugryzł świecę i takową zagasił, z niepotrzebnym 
babie sprzętem, zleciał z góry na ziemię! Jest takich 
nierównie więcej, alehis torja  o nich wzmianki me czy
ni.  Wieleż to ich nie płynie z za-morza do wszystkich 
części świata, a nawet i do obu biegunów? Właśnie te
raz  kilku takich obcych ciekawców, na okrętach przy
było z Belgji do Gdańska, a z tamtąd przesiadłszy się 
na  berlinki, wśród zimy przybyło do Warszawy, g zie 
na  Komorze po zrzuceniu z windy pak słomą wyście
łanych, przestraszeni wylecieli z nich jak z procy, r ó 
ży wienie w drodze mieli w kartoflach, kaszy i szper 
kach szyprowskich, i pewno im tego i lu me zabraknie 
po  spiżarniach; ale ciekawa rzecz, jak też om me umie-

jąe innego języka, poznają się i potrafią rozmówić się 
z swojemi w obcym kraju'? Dziwne to rzeczy na świę
cie! Gęś przybyła z Anglji, od razu bez nauki zrozumie 
się z naszemi; może też i nowym przybylcom szczu
rom  tak samo się uda, i w emigracji swojej wielkiego 
z tąd kłopotu nie doznają. Oto materja do nowej zaj
mującej powieści! W pakach z machinami cukrowemi 
tu przybyłych, znajduje się słoma z pszenicy Belgij
skiej, świeża, zeszłorocznego zbioru, znacznie odmien
na od naszej. Zupełnie zdrowa, jasna, żywego koloru 
kanarkowego , zdatna na paszę, bo znać jeszcze zielono 
żęta, ma źdźbło bujne, grube prawie jak trzcina , kłosy 
tylko wielkości zwyczajnej. Widać, że tam sprzątają 
zboże wcześnie przed zupełnem dojrzeniem ziarna, nie 
tak jak to u nas, czekają aż słoma poczernieje iłam aćsię , 
a ziarno wykruszać zacznie, przez co jedno i drugie na 
dobroci swojej traci. Okaz tej słomy zagranicznej, inte
resujący dla Gospodarzy, jest dowidzenia w Drukarni 
Kurjera.

(Art: n.) Już donieśliśmy, że spoczniemy na laurach 
zebranych zabaw tego karnawału, gdy oto dochodzą nas 
wieści o jednej z najokazalszych zabaw jaka miała miej
sce w Pow: Gostyńskim  w dobrach Studzieniec  własno
ścią W. Juljana Skarżyńskiego  będących, gdzie w d. 
23 Lutego obchodzono oktawę imienin W. Pułkowni
kowej Zaremba. Dostojna Dama miała najleoszy do 
wód, jak dalece potrafiła zasłużyć sobie w Obywatel
stwie na ogólny szacunek i poważanie. Nie pochle
biamy sobie abyśmy zdolni byli, choćby słaby skreślić 
obraz owej wspaniałej uczty, bo pióro za nieudolne; to 
tylko powiemy, że dosyć było rzucić okiem na owe li- 
cznegrono hożych i dorodnych ukostjumowanych Kra
kowiaków, bogatych w swobodne oblicze, strój i chęć 
uczczenia dostojnej Solenizantki, aby pojąć cały cel za
bawy, aby zmieszać się z ogółem i puścić w wirtańca nie
ustający ani na chwilę. Miły i uprzedzająco-uprzejmy Go
spodarz wspólnie z Synem, przypomnieli nam szczerość, 
gościnność i dostatek,domów dziadów naszych. Piękny 
pałac rzęsisto oświecony, pomieścił swobodnie liezne g ro 
no goszczących, którzy jednym tchnąc duchem, gościli 
dni 4 oddając się całą duszą nieprzerwanej zabawie. Cóż 
powiedzieć o owych okazałych strojach, jakie zdobiły 
bogate w urodę mieszkanki Gostyńskiej ziemi, w które 
obfitą jest ta okolica! Krótko mówiąc, spotkałeś tam 
wszystko, co tylko może być wyborem stolicy pod wzglę
dem bogactwa, gustu i smaku. A jednak wszystko ubie
gło! Długo wszakże, bardzo długo pozostanie w naszej 
pamięci wspomnienie tak mile, błogo i swobodnie prze
pędzonych chwil, które do najweselszych i najmilszych 
ustępów kroniki życia naszego zaliczym.—  E.

Wydany na Marzec r. b. poszyt Bibljoteki W arsza
w skiej, obejmuje między innemi ąrtykułemi: Kommu- 
nikacje na Wschodzie; wyciąg z podróży Tom: Bart- 
m ańskiego. Poszukiwania do h istorji rolnictwa  k ra
jowego; (oddział ligi Część Isza). Wycieczka archeo
logiczna  w niektóre strony Gub: Radomskiej, przez r . 
M. Sobieszczańskiego, (z ryciną, ciąg dalszy). Króli
karnia, z podania ustnego, przez A. W. O Królowej 
Elżbiecie żonie Kazimierza Jagiellończyka, i rękopi
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pOd jej im ieniem : O u>ychowaniu Królewskiego dzie- 
cha, przez Alex: F rzediiec kiego, (z podobizną). O zna
czeniu  exekutordw  testam entow ych, przez Augusta 
H tylm ana. Óceiła Mowńi ję zyk a  polskiego, F. Żocho- 
WskiĆgó, przez Adolfa KiidasieW icza.

Na płatu za Ogrodem K rasińskich  od strony Nale- 
w ik , okazywaną jest codziennie Kósmoraińa Pana W. 
S achs, obejmująca widoki: W ystaw y Londyńskiej w r, 
1851, C ieśniny Darderkelskiej, Edm bwrga, M adryty, 
Ogrodu Botanicznego w Palermo, m. Witzu (w A u s tr ji) ,  
Góry M onte-tioza  (w fśzw bjca tji), W ezuw jusza, etc.

Na ostatnich targach W arszaw skich  i P ragsk ich  p ła
cono : za korzec 4ró-ćwierciowy zy ta  rsr. 3 kop. 64, 
p sze n icy  tś . 4 k. 97, jęczm ienia  rs. 3 k. 4, owsa rś. i  
k. 77, sia n a  furę jednokonną od rs. 2 do rs. 3 k. 90, 
s ia n a  farę parokonną od rs. 4 k. 20 do rs. 7 k. 35, 
sło m y  furę zwyczajną od rs. 1 kop. 20  do rs. 2 k. 25, 
k a rto fli korzec rs. 1 kop. 80, okowity garniec rs. 1 
kop. 18, szum ów ki garniec kop. 7OY2.

Wczoraj złożono w Redakcji Kur je r  a ód A. rs. 3, 
n& drzewo dla Ubogich pod opieką W am : Tow: Do- 
broezynriości zostających.

Przekład Opery Purytanie, na język p o lsk i przez P. 
Chęcińskiego  ogłoszony został drukiem. iExemplarze 
takowego, sprzedają Się w RasśieTeatralnej po k. 39.

Onegdaj naprzeciw ulicy Boleść, żołnierz Straży po
licyjnej nhcóej, biórąć Wódę z rzeki, cofając się wpadł 
z wozem do wody, lecz przez służbę mostową dozoru
jącą, wy rado w any Został.

WczÓraj w Teatrze Wielkim po Operze Purytanie, 
prZyWołarti zostali: Panna ValleSi 4-kroć, oraz PP. Stel- 
leY, A hcahi i Cioffri po 2-kroć.

(A. h.) Tleż to słów  ile wyrażeń, i myśli kwieciły
wdzięczne uczucia z rozlicznych powodów Członkom 
społeczności przynależne, lecz nic Zaprawdę tak je dobi- 
tnieidOdrzeczywisIni, jak głos serca, *a jeżeli kto komu 
pfrdadłoń porhocy, 1 tfb w y dźwignie go z toni nieśzczęścia 
iiie tyłś za kb dopomina Się wdzięczności swych Ofiar, He, 
za ocalenie życia. Cóż może hyc droższego ‘rodzicom 
nad dżieci^ do smutniejszego nad ich śmierć?., tato b- 
stUthiaotaczała oiedaWnokcdebkętyeh istot w pierwszej 
wiośnie życia, i miłej rodzicielskiej pociechy, i kiedy ko
lebka zamienić się miała dla nich w grób, biegłość o- 
szczędzą tej rozpaczy, a którą to biegłość zawdzięcza
my W u ju  B rudzyńskiem u, Członkowi Urzędu Lekar
skiego Gub: Radom skiej, Lekarzowi fclasSy le j  i  Aku- 
szerowi vi Radomiu, który wysoką znajomością sWej 
sztoki wydarł (że tak powiem) śmierci dwoje mych 
dzieci, jedfto w roku upłynionym, a drugie w bieżącym, 
złożonych ciężką słabością zapalenia płuc. Zacny M ę
żu! ćzemżerodzrcielska miłość nagrodzi'twe podjęte tru
dy, czem wywiąże się  za tyle twych poświęceń wocale- 
niu ilastych dzieci. Niczefn są te słowa podzięki, jakie 
ci óbećhie poważam żrę ptibl rożnie złożyć, bo może tem 
obrażę twą skromność, aleprzyjm je, gdy więcejhagro- 
dzićdię nie zdołam .— Rztabs- R a p itan 8m inibw Ski,vt fta- 
dbmlu1, *t?s*ł*b łfhioyi sj .oysiąwi

Z  P etersbu rga . —  Ukaz N. CESARZA do Rządzą
cego Senatti z d. '23 Listopada 1851.-“ - u W ciągłej tro

skliwości o dobro Naszych poddanych, a w ich liczbie i 
tych, co są starozakonnego wyznania* chcąc ich skiero
wać do porządnego Zajęcia się handlem, rzemiosłami, 
rękodziełami i rolnictwem, Uznaliśmy za stoso wne wy
dać nie mało ustaw óstatniemi czasy dla osiągnienia 
wspomnioriego celu. W takichże widokach za Rozkazem 
Naszym miejscowe zwierzchności Gubernji, w których 
żydzi mają pozwolone sobie stałe zamieszkanie, w r. 
1846, uwiadomiły osobnem obwieszczeniem wszystkich 
żydów, iżby nie odkładali nadal wejścia do wskazanych 
im stanów, i ostrzegły ich, iż w razie jeśli ten środek 0 - 
każe się bezskutecznym, Rząd sam zabierze się do ich 
klassyfikacji, i oddzieliwszy żydów, nie zajętych pożyte
czną pracą, postanowi co do nich, jako uciążliwych dla 
ogółu, rozmaite Ograniczenia. Zważywszy iż już 5 lat 
z górą upłynęło od owego czasu i każdy kto chciał, bez 
najmniejszej trudności mógł wybrać sobie jeden ze 
wspomniouych stanów, Uznaliśmy za potrzebne, środek 
zamierzony w r. 1846, co do ostatecznego rozbioru lu
dności żydowskiej, przywieść do skutku po Im Lipca 
1852. W skutek czego, potwierdziwszy przejrzane przez 
Radę Państwa, tu załączone prawidła, Rozkazujemy Rzą
dzącemu Senatowi uczynić co należy ku ich wykonaniu. 
(Podług tych prawideł żydzi dzielą się na 5 klass; kup
ców, rolników, rzemieślników, mieszczan osiadłych i 
mieszczan nieosiedłych. Pierwsze 4ry klassy, pozosta
ją przy prawach dotąd posiadanych. Oo rolników zali
czają się trudniący się osobiście rolnictwem, lub wiej
skim przemysłem, jeśli grunt uprawialny, albo użyty na 
chów bydła, młyn, pasieka i t.p ., warte są przynajmniej 
80 r. Do rzemieślników lic zą się ei, co są zapisani do ce
chów. Do mieszczan osiadłych za pisnjąsię mający nieru
chomość wartujucą w miastach Guberojalnychóajmniej 
300, w portowych 250, w powiatowych 200, a w miaste
czkach 80 ■<*. Dotejże zaliczają się chociażby nieroający 
nteruchomiośći, roieszCżanie, którzy niezmieniając stanu 
zapisali Się do cechów, ma mocy art: 418 ,422  i  423 U- 
stawy o Rzemiosłach; żydzi trudniący się przemysłem  
lub miejskim handlem na mocy art: 1353 i 1356 Usta
wy o Stanach, i 117.277, 299Ustawy HandlóWej;RabinI 
potwierdzeni przez zwierzchność Gubemjalną; mający 
uczone stopnie! znaki honorowe; nauczyciele, mający 
świadectwa szkolnej zwierzchności. Do mieszczan nie- 
osiedłych, Zapisują się wszyscy nienależący do powyż
szych klass4ch. Wszyscy żydzi przed 1 Kwietnia 1852, 
obowiązani są objawić do której z 4eh klass pierwszych 
mają być zapisani; zaniedbujący tego, zapisani będą d o  
klassy Stejj. •Rlessyfikacja ma być ukończona lszego  
Lipca 1852 roku).-*- N. PAN, zatwierdził ustawę To- 
watzystwa Opieki więźniów. Towarzystwo to zostaje 
pod Orędownictwem N. CESARZA, i ma na cela pole
pszeniem oralnego i fizycznego bytu więźniów, jako też 
i samyeh więzień, i ku temu otrzymuje do swego rozpo
rządzenia idące na więźaie i więzienia fUfidusze. Opie
ka Towarzystwa rozciąga się na wszystkie więzieniu,- 
dómy roboty ipopraWy, na izby aresztów policyjnych i 
na roty poprawcze atesztantów cywilnych. Towarzy
stwo składa się z Prezydenta mianowanego przez N. CE
SARZA,Z Członków płci obiej obowiązujących się wno-
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si<5 coroczną ofiarę i z Dobroczyńców czyniących ofiarę 
jednorazową. —  Pułkownik Xiążę Woroncow, Fligel- 
Adjutant J .  C. fi. MOŚCI, Dowódca pułku strzelców Je- 
nerała-Adjutanta Xcia Woroncow a. mianowany został 
Kawalerem Orderu Śgo J e r z e g o  IV kl:, w nagrodę wa
leczności i wzorowego męztwa, któremi odznaczył się 
w bitwach stoczonych w Styczniu r. 1852, z Góralami 

i na Kaukazie, dowodzonetni osobiście przez Szam ila.
Z  M oskw y— W dn iu  8/z° ni., u m a r ł  w tej  s t o l i 

cy,  Radca Stanu Alexy Ki lin , D r  Medycyny, P r o f e s o r ,  
A d ju n k t  CESARSKiEGotlniwersytetu Moskiewskiego, j e 
den  z  n a jz n a k o m i ts z y c h  leka rzy  m ie j s c o w y c h .

W d. 4 z. m. um arł w Wilnie, a w d. 9 t. m. pogrze
bany został, po odprac ionem Nabożeństw ie żałobnem 
w Kościele miejscowym XX. Franciszkanów, ś. p. J ó 
zef H r: Plater, b. Marszałek Szlachty Ptu Rzeczyckie- 
go, autor Rocznika Gospodarskiego, Czytelni dla s iu - 
żących  i innych prac pomniejszych. Żył lat 56. Skon 
tego zacnego męża, opłakuje 5 Córek i 6ciu Synów.

A n g u a .  — W  dniu 27ym z. m., urzędowa Gazette o - 
głosiła listę nowych Ministrów i Dygnitarzy Dworu; 
w ogóle 27 wigów  usunąć się musiało, a ich miejsca ty- 
luż torysom  oddano. Tegoż dnia odbyły się ceremo- 
nje zmiany Ministrów w pałacu Buckingham; naprzód 
każdy członek dym is jonowanego gabinetu, miał au- 
dyencję osobną u Królowej, i tej złożył pieczęć, złotą 
laseczkę i inne insygnja swego urzędu. Nastąpiło dalej 
posiedzenie redy tajnej, na którem nowi Ministrowie 
złożyli przysięgę, i przypuszczeni byli do ucałowania 
ręki.—  W Stanach Zjednoczonych, słynny żeglarz pod 
biegunowy Sir K. Wilkes, agituje mocno dla urządzenia 
wyprawy lądem w celu odszukaniaKapitana Franklin. 
Dowodzi on, że szukanie morzem je:st niedorzeczne; 
gdyby bowiem można było dopłynąć do miejsca, w któ
rem okręty Kapitana Franklin  stoją lodami zamknięte, 
to on sam byłby wypłynął. Izba nie prędzej jak po 
Świętach Wielkiejnocy będzie rozwiązaną; wprzód trze
ba budżet załatwić; niewiadomo, co zrobi gabinet z po
datkiem dochodowym, do którego pozwolenie Parlam en
tu zadni kilka kończy się.

A d s t r j a .  Wiedeń 2go M arca.— Od czasu wyjazdu 
Cesarza, crsza tu  zupełna w polityce; za powrotem spo
dziewają się mianowania Feidm:-Por: v. Kempen Mini
strem Policji, a P. Geringer Ministrem handlu. Mó
wią też, że Hr: Thun wstąpi do Rady Państwa, ale kto 
będzie jego następcą w roinisterjum, dotąd niewia
domo.—  W kongresie celnym taka zachodzi różnica 

4 zdań cO do wniosków ostatnich przez pod-Komissje 
sławionych, iż  posiedzenia jego czas jakiś jeszcze p o 
trwać m uszą .— Nowa taryffa dotąd żadnej różnicy 
w handlu  większym nie zrobiła, tylko jak zawsze dro
bne towary w ,znaczniejszej sprowadzają ilości. —
W Frohsdorf spodziewają się wkrótce Pana Salvan- 
dy. —- Zegarmistrze skarżą się tu  na no<wo-zapro- 
wadzone zegary eteMro-magnetyczne; jeden zegar za 
pomocą drutów, może poruszać kilka innyćh.— Wę
grzech  założyć mają osadę francuzką; jedna podo
bno już istnieje, i  dobrze wychodźcom wiedzie się.

F r a n c j a .  —  Dzienniki belgijskie nie nadeszły,- n i e  
otrzymaliśmy zatem z P a ry ża  zwykłą drogą wiadomo
ści z daty I Marca; otrzymane jednak francuzkie  gazę-, 
ty podają niektóre fakta szczegółowe. Budżet ma być 
ogłoszony w pierwszych dniach b. m. i dekretem uregu
lowany.—  Prezydent wiele ma do czynienia z wydzie
laniem wsparć i zapomóg weteranom z czasów RzpRtej 
i Cesarstwa; najstarszym, to jest 80-letnim, naznaczona 
już pensje; załatwiono także w większej części prośby 
70 do 80-Iętnich; na młodszych kolej później przyjdzie., 
—  Mówią, że P. F. Barrot zostanie xMinistrem spraw we
wnętrznych, w miejsce P, Persigny, który przejdzie do 
Ministerjum spraw zagr:; Prezydent miał niedawno na
radę z Panem Odillon-Barrot.— Prezydent polecił Mi, 
nistrowi spraw zagranicz:, ułożyć memorjał do mo 
carstw wielkich, o stanie Francji w ciągu 7 lat ostatnich-* 
Sam też wiele się naradza z ludźmi, którzy w owym cza
sie mieli udział ,w dyplomatycznych działaniach; wszy
scy podziwiają znajomość Ludwika-Napoleona w po
lityce zagranicznej; widać, że długo badał działania dy
plomatyczne wszystkich krajów. —  Dzienniki już do
niosły, że na skutek nowego prawa o prassie, podwyż
szyć muszą cenę swej prenumeraty. — Pau Seveste, 
Dyrektor opery, um arł nagie.— Obywatel miasta Char
tres, zmarły w tych dniach P .V intant, zapisał znako
mite summy na cele pobożne i dobroczynne, między in- 
nemi 100,000fr. na wsparcia rozdzielić się mające prze* 
AS. M iłosierdzia.

P aryż 2 Marca, (depesza telegraficzna). —  Z dzie
więciu przez rząd przedstawionych kandydatów w Pa
ryżu , 7miu wybranyeh zostało znakomitą większością. 
W czwartym i piątym okręgu wyborczym, nie zebrano 
prawem przepisanej liczbygłosów. Wypadek wyborów 
na prowincji nie jest wiadomy. Monitor ogłosił de
kret, mocą którego członkowie sądu kassacyjnego gdy 
dojdą do 75 roku życia, mogą otrzymywać dymisję z pen
sją; ziaś członkowie innych sądów, gdy skończą 70 nok 
życia. Zasada nietykalności Sędziów utrzym aną zostaje, 
ale Sędziowie dyscyplinarnie skazani mogą otrzymać 
dymisję, za wyrokiem sądu kassacyjnego.

Paryż 2go Marca wieczorem.."* Gavaignac, został 
wybrany większością 14,500 głosów.

N ie m c y . — Dla poparcia wycbodatwa kolonistów dp 
Am eryki, naznaczono sum m ę 50.000 talarów w KarLs- 
m he. — W Hesji elektoralnej rząd zniósł, z powodu 
wzmagającej się coraz bardziejmędzy, cło od wszelkich 
artykułów żywności. —  Oldenburg przystąpił nare
szcie doitraktatu handlowego .pomiędzy Hanowerem i  
Prusam i zawartego; traktat podpisano w d. 1 Marca.

W ł o c h y .  —  Zmarły w Rzymie  74ro-letui Kardy
nał Orioli, na ostatniem konklawe miał najwięcej 
głosów po dzisiejszym P a p ie ż u .  —  Projekt oddania 
wszystkich wydziałów Minis te rjalnych pod zarząd Du
chów nych, ̂ odroczono aż doKonsystorza w Maju odbyć 
8ię mającego, s  to z powodu choroby Kardynała 
netti. Rząd teraz daleko pilniejszą jak kiedykolwiek 
zwraca uwsgę nafinansowoóć kraju. Żołnierzom fran- 
cuzkim  zabroniono inięszać się czynnie do zabaw kar
nawałowych na Corso, albowiem zbytszczodrze rzucali
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Jtonfettami i obsypywali mąką przejeżdżających; za to 
ich oficerowie bawią się z całej duszy, ale karnawał me
■wesoły, bo masek niema.

T jjrcja  W B ośn ji  nakazano rozbroić wszystkich
ra ia sów .— W S tam bule , spodziewają się rychłego po
wrotu R eszyda  Baszy do godności W. Wezyra.

R o z m a i t o ś c i . — Z pomiędzy odznaczających się zmy
śli ,ością psów. najbardziej bezzaprzeczen.a zasłynął pies 
ta s  zwany B eceril lo . albowiem zmyslnosc jego do tego 
doszła stopnia, ze jeden z kronikarzy am eryka ń sk ich  
XVI stulecia, spisywał czyny jego. Między innemi, pi
sze on co następuje: »Było to raz z rana p o jo c n e j  
przeprawie H iszpanów  z Kacykiem Mabodomoka. Nim 
G ubernator  Jan Ponce de Leon nadjechał, chciał Pai i 
Kapitan Dicgo de Sa lazar, tymczasem sprawie o ecen t-  
lem u  śniadanie, ze starej baby Ind janh i, co była do ni
czego. Daje więc tej babie zwitek pap.eru.di mówi do 
n iej-  »Idź ztem do Gubernatora do wsi Ajmaho  , 
mówił to w myśli, ażeby jak odejdzie, poszczwac psa za 
r i ą .  i niechby ją sobie w sztuki rozszarp ,!. I w istocie, 
sny  już była na wystrzał oddalona, a biegła wesoła, 
spodziewając się, że w nagrodę posługi swojej może 
wolność odzyska, słyszy, ze pies za mą goni. P rie ra  
żona siada na ziemi, wyciąga zwitek papieru do psa, 
mów i do niego swoim językiem, jak gdyby pies był ro 
dcm poganin: >.Panie psie, daj mi spokoj, ja idę ziistem 
Chrztścjańskim.” Pies na te słowa stanął, potem po
myślał trochę, zbliżył się spokojnie do starej, obwąchał 
ia  w koło, i nic jej złego me zrobił. Zdziwiło to nie
słychanie naszych, upatrywali w tem cos nadnaturalne- 
s o  i dziwnego, bo znali srogośc jego, i widzieli, z jaką 
zajadłością ruszył za babą. Widząc taką psa dobrotli
wość, Kapitan go przywołał i wziął na smycz, a babie 
kazał powrócić. Powróciła ze strachem, niczego się me 
domyślając, bo myślała, że psa na to tylko za mą po
słano, ażeby ją  przywołać. Nadjechał wkrótcej  G u b e r  
nutor a gdy usłyszał co się tu stało, zezwolił byc me 
mniej miłosiernym nad Ind janką , i obdarzył ją  wol
nością. Taki czyn Becerilla, przewyższa pewnie szla
chetnością wszystkich towarzyszów P izarra  i Korteza, 
znanych z okrucieństw. Potomstwo Becerilla  jeszcze 
do dziś dnia nie wygasło. Syn jego, wprawiony za m ło
du w rzemiosło B ecerilla . usprawiedliwił przezwisko 
L e w e a  (Leoncia),  nadane mu gdy na świat przyszedł, a 
m io t  po nim rozrodził się w szczep psów z talentem 
rzadkim, które kronikarze spisywali obok imion boha
terów amery[hańskich. Jeszcze teraz plemię jego znaj
duje się na wyspie Kubie. (Kilka lat temu, gościło z nich 
dwa w ogrodzie Zoologicznego Towarzystwa w Lon
dynie, a oba wyglądali jak ich pradziad; pysk czaTny 
jak heban po uszy, a płaszcz rudy po koniec ogona. 
G łowa okrągła w kształcie buldogów, tylko czoło wyż
sze, przemawiało wyższą rostropnóścią; przez noś szła 
fcrózda, jak to miewają legawe psy, znane z dzielności 
do tropu. Uszy obwisłe, nigdy się nie jeżyły: wargi 
górne spadziste na całą szczękę, ogon mierny, szczu
p ły  a podkręcony pod górę, sierść śliska i oblepła, a 
piąty palec u zadnich nóg wydatniejszy jak u psów in 
n y c h ) . —  Ze złota znalezionego w Shye  po-nad rzeką

S tensho l w Jrlandji, zrobiono już kilka pierścieni. 
Niektórzy właściciele wielkich domów w P aryżu , jak 
np. Pani Pachę, gospodyni wielkiego hotelu de la R e u 
nion, n» ulicy St. Pierre, wywiesili napis następujący: 
W t,/m d> m un ie  m ieszka ją  an i fo rtep jnn iśo i, a n i in n i 

ż a d n i m u z y c y .—  Uwięzionemu w Londynie złodzie
jowi, zagrożono na przyszłość wytransportowamem do 
B otany-B ay. ..Niczego bardziej nie prsgnę’\  odpowie- } 
dział tenże, »tam to znowu zobaczę s :ę z moim ojcem, 
matką, braćmi i siostrami!_______

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Courtnis Hen: Muzy: z Berlina nr 370; Eogelhardt Gust: Baron 

z Gołowina nr 2673; Horodyriski K arol Oby: z Starogrodu nr 603; 
X iądz Stan: Krzyżanowski z Kijowa nr 408/,'- Mmewski^.Witold 
Oby: zG ołębiew ka nr 570; Majewski F lonSędz: Pok:zG radzanow a 
nr 584; Młodzianowscy Konst: i And: Ob: z Pilitowa nr 2849/50 , Mi 
korski Fel: Oby: zZ dziarow a nr 414; Nosarzewski Ign: Oby: z Kra
snego nr 590; Naryszkin Rz: Rad: Stanu z Petersburga; Skrzyński 
Alex: Ob: z Nowej wsi nr 584; W itkow ski Adolf Oby: z Ku na.

W uizchali-. X- Dmochowski Jan Pleban do Łomży; Jakubowski 
Marcin dym: Porucz: d o  Brześcia Lit:; Łubieński Sew: Hr. do Kolana; 
Małachowski W ład: Hr. do Góry; Petrow  Rz: Radca Stanu do No
w ej A lexandrji; Hr. Stackelberg E rnest Pułk: Gwar: do Paryża.

D O ^ I l i l S i e S I A .
W alenty B r a c k ,  A. G. i K. D. Ubezpieczeń, stosownie do życze

nia w ielu Osób, zostaw ił w  oddzielnem pudełku w Cukicrui P. ł  o
siego, obok Poczty, znaczną ilość Kopert, i wszelkich m ateriałów  
piśmiennych, dla dogodności Osób mających do umieszczenia Kapi
ta ły , lub takowych potrzebujących, celem izby każdy z Interesen
tów,oddzielnie zapieczętow aw szy jego pieczątką,zlecenia mu powie-
rzone, był przekonany, iż nikt obcy o interesie me będzie zaw iado
miony, a tenże tegoż dnia lub nazajutrz w wskazane nuejscc p rzy b ę
dzie dla osobistego porozumienia się. Tym  sposobem Interesenci na
rażeni nie będą na oczekiwania aa niego, gdyzon stałej godziny by 
tności, w C u k i e r n i  P .Tosicgo, z powodu licznych zatrudnień ozna
czyć nie może. W tej chwili ma kilka znacznych Kppitałow do umie
szczenia na Domy w W arszaw ie i Dobra w tejże Gub: położone, j a 
ko też kilka Domów i Dóbr, jes t do sprzedania.

Jutro od godziny 9ej rano, do 3cj po południu, z powodu w y jaz
du pod Nr 273 przy ulicy F re ta  na 2m piętrze od frontu, sprzc-
d a n e  b ę d ą  z a  gotówkę następujące przedmioty: M aterace włosia- 
ne, K ołdry, Poduszki, Łóżko, L ichtarze, Szklanki,. Karafki i t- p. 
utensilja.

S P R Z E D A Ż  O W I E C  E L E K T O R A L N Y C H .
W  dobrach W ysokie-M azowieckie, w  fo l- | 

w arku Zawrocie, są  do sprzedania OWCE a 
zdatne do chowu: Macior sztuk 250; Skopówlj

     sz tuk 200. Owce te pochodzą ze słynnej ów-J
Czarni [Whscbonbcrg w Saxonji, i odznaczają się przy w y-1  
Isokiej cieokości w ełny, nadzw yczajną gęstością runa. Zy-ijj 

aczący  sobie nabyć takow e, raczy przybyć na miejsce dky  
^obejrzenia Owiec tych w w ełnie, k tóre s t O T ]
minogą być odebran. Tamże można dostać B A R A W « W |  
fStadnych* po cenie bardzo przystępnej. Gromada tych! 
|0 w ie c ,  wolną jes t od wszelkich chorób

W  m. Powiatowem  Lipnie, je s t do sprzedania zw olnej 
ręk i DOM z drzew a w  szachulce w ybudow any, w ew nątrz  

S i i i i j  w ytynkow any, obejmujący w  sobie mieszkań na dole dwa 
i na górze 2, z dwoma Piwnicami, Spichrzem , W ozownią, 

D r w a l n i ą ,  Stodołą, S tajnią, Kurnikiem, Brogiem zastępującym  di u- 
ua stodołę, w  około deskami obity i a ltaną , to w szystko staraume 
oparkanione, oraz ogrodem fruktowym  z dobranych drzew  owoco
w ych i  w arzyw nym , łą k ą  około 2cb morgow i gruntem  ornym  doi 
5u morgów, w szystko topołożone je s t w  jednym  okręgu. Budowla



ta  dopiero w r. 1847 uskutecznioną została z drzew a dobranego. O 
ceBie w arunkach i ciężarach do domu przyw iązanych, wiadomość 
w  W arszaw ie, u Kapitana Inwalidów z W eteranów  Polskich F rasun - 
kiewicz w domu Łubieńskich pod Nr 1066 przy  ulicy K rólew skiej, a
w mies'cie Lipnie u Anto: Żmijewskiego pod N r 140.

DOBRA ziemskie Kamień, w Pow: Gostyńskim, składające się 
z 3ch F olw arków , w  glebie pszennej, m ające rozległości około 
100 w łók m iary nowo-polsk:, 4 ry  mile od Kolei żelaznej, a dwie 
mile od portu W isły  położone, są z wolnej ręk i do sprzedania, 
razem  lub pojedynczo. Wiadomość u W . Bzowskiego pod N r Id b

Pr B Ł A 1 F A B R T H A N T Ó W  C 1 J H 1 * ® . —  _ W  kilku . 
Szląskich, podług najświeższych metód założonych, i pod dozo
rem  znanych M ajstrów zostającli Cukrowniach, mogę umiescic 
cudzoziemców, chcących dokładnie nauczyć się cukrow ni
ctwa; rów nież mogę dostarczyć miejsce Ucznia, w jednej z naj
większych rafinerji.—  OBaruję także najlepsze Szląskie i Magde- 
burgskie nasienie bnraUów cukrow ych, z gw arancją, po 
cenach najumiarkowańszych. —  M. W'. Heimom; w W rocła
wiu, przy ulicy Klasztornej Nro l d .

W  folwarku Golany, pół mili od P rzasnysza, ™ aj du je , się 
n y H k  szara na zieloną paszę, korzec po rs. 3, i PSZ liIM tA  
Ja ra  Arnautska, nie różniąca się ziarnem od oziminy, korzec po 
r sr . 4. W iadomość u Ekonoma w tym że folw arku.

Najlepsze Magdehnrgskie NASIENIE buraków  cukrowych, o- 
statniego zbioru, białe, dobrocią Szląskie przew yższające, ofiaru
je  z gw arancją po łaniej eenie, za gotówkę, Ferdy: Schulz
w Magdeburga. . . __ .

P rzy  ulicy Hożej pod N r 1683, je s t od W ielkiej Nocy do w ynaję
cia L O H A Ł ,  składający się z 4ch pokoi, przedpokoju i kuchni 
angielskiej ua lszcm  p iętrrże z ganeczkiem; okna tegoż lokalu w y 
chodzą na ogród, do którego wolny będzie sp a c e r  Oraz Lokale 
po jednym pokoiku z kuchnią. Gdyby kto z Panów Kawalerów 
chciał w ynająć podobny Lokalik, może miec do tego usługę i stół. 
Są jeszcze 4 ry  STANCJE frontowe zdatne na W arsz ta t Stolarski, 
lub inny; leż stancje mogą być podzielono nadw alokalc . Pow ziąsc 
można wiadomość przy  ulicy Nowogrodzkiej pod Nr 1607 u Gospo
dyni  Tamże jes t do sprzedania SZPADA; MAGIEL angielski fa
bryki Evansa, mało miejsca potrzebujący, za m ierną cenę; oraz 
KROW A, dobra do mleka, na ocieleniu.

Do handlu W in K. A. Heins w Kaliszu, po trzebnyjest UŁZEN, 
posiadający język niemiecki i polski; życzący, zgłosić się może 
albo na miejsce do rzeczonego Kupca, lub w  W arszaw ie p rzy  
ulicy Pokornej N r 2217 b. , . .

Z  powodu zagubienia PATEN TU  wydanego przez Radę Admini
stracy jną  Królestwa, z d. 9 W rześnia 1823 r. N r 13 ,138, dla Jeo- 
m etry Antoniego Smorowskiego; ostrzega się Osoby interesowane, 
iż  nikt z takowego korzystać niepowinien. . .

Osoba posiadająca kilkonasto-letoie doświadczenie udzielania 
Lekcji Muzyki, grania na fertepjanie, posiadająca przytem o po
więdnie upoważnienie, życzy zajmować się podobnem zatrudnie
niem tu w W arszaw ie; poleca się w ięc łaskawym  względom Sz-
Rodziców i Opiekunów, k tórzyby w tem  interesowani byc mogli,
a życzący sobie mieć b liższą wiadomość, raczą adres swej zo
staw ić w Sklepie P. Markowskiego p rzy  ulicy Miodowej, wproś 
Sądu Appelacyjnego, gdzie Skład m aterjałów  piśmiennych. ^

KOŃ kary , m ający 4 ry  la ta , zdatny pod wierzch
i do kare ty , je s t do sprzedania za rs. 150; widzieć
go można w Stajniach A rtylleryjskich w  Cytade - 
li A lexandrowskiej. W łaściciel konia mieszka przy 

ulicy Podw al, w Zajeździe Giersza, pod N r 11 staneji.
OGRÓD spacerow y, tudzież fruktow y, przy uli: Czarnej pod 

N r 2179 położoBy,do którego w jazd od ulicy Franciszkańskiej zje 
dnej, a od ulicy Bonifraterskiej z drugiej strony, w raz  z Mieszka
n i e m  i Kręgielnią, je s t do wydzierżaw ienia od dnia 8 Kwietnia r. n.

Śą do sprzedania MEBLE palisandrowe, najnowszego 
fasonu, Stół obiadowy na 10 osób, i średniej wielko- 

, ści, Stoliki z szufladkami, za cenę um iarkowaną, p rzy  
1 ulicy Mazowieckiej pod N r 1347 a.

PR A W D ZIW Y  ANGIELSKI PATENTOW ANY; J  
CEMENT PORTLANDZHI.

Cement ten, używ any do największych dzieł budowniCtwaM 
Ikw Anglji i na stałym  lądzie, mianowicie do budowli w o - |  
\d n y c h  i przy kolejach żelaznych, powszechnie uznany j e s t l  

J»za najlepszy ze w szystkich  Cementów. Niewięcej b ie rze |j 
[ w  siebie wody jak  12°/o swej ciężkości, kiedy cegła n a j le - j  
* piej wypalona połyka 1 6 %  wody, a piaskowiec 27% . Z tą d l  
\  Cement Portlandzki bynajmniej nie ulega w pływ ow i mrozu,tŁ 
[w ią ż e  m aterjały  budowlane z nadzw yczajną siłą, pozw ala j 
y na dodanie znacznej ilości piasku, i pomimo to wiąże mo■% 
keniej niż wszelkie inne Cementy.— N a Królestwo Polskie i A 
F cu b ern je  pograniczne Cesarstw a, poruczyliśm y Sprzedaz, 
Iteg o  Cementu Portlandzkiego, Domowi Handlowemu PP. B ra  ^ 
[ c iP a rto w icz  w W arszaw ie. U nich przeto jednych tylko / 
/o trzym ać można takow y Cement Porilandzki praw dziw y i 
iniesfałszow any, lub sprow adzać go za ich pośrednictwem.^ 
f  Rzeczony Dom Handlowy, na żądanie udzieli w tej m ierze. 
Iw sze lk ą  bliższą wiadomość. Robins et Comp:.t

i p n U l  B  i r ć l  Łuil c c    ^ ------------ - -

- Mamy zaszczyt niniejszem zawiadomić Szano: Publiczność 
3 że "stosownie do umowy i zaw artego kontraktu z W łaścicielami 
i! patentu na Porlland-Cym ent i z w yłączeniem  wszelkiej innej 
1 firmy, podjęliśmy się jedynie zaopatryw ania Królestw a Polskie-/

J  -o , w praw  dziwy Angielski PORTLAND CVMENT,
JEj nie w ątpiąc bynajmniej o tern, że ważny ten budowlany ma

il lerja ł tak samo się w  naszym kraju upowszechni, jak  i za
I n-ranicą. Potrzeba tego Cymentu za granicą do tego stopnia 
i rozw inęła się, iż do wszelkich w iększych rządowych i pry- 
Iw atnych budowli, nic już  innego nie używ ają; w  skutek tez cze- 
V  ogromne ilości zamówione zostały. Z otwarciem dopiero 
3 żeglugi, spodziewamy się znacznego transportu  owego Cymen- 
J tu  a tym sposobem, urządzając u siebie skład onegó sta ły  i

dfi w miarę potrzeby, bezzwłocznie nowemi transportem i zasila, | |  
P  Hy będziemy w  stanie natychm iast wszelkim, choćby najw ię- f  
5  kszym zleceniom, zadosyć uczynić. Różnica między naszym N  

| j |  Portland Cymentem, a wszelkim innym naśladowanym, jak Ml 
E j  iest znaczną, że naw et najmniejsza próba o istotnej w artości, 

nieochyboie przekonać je s t zdolną. O właściw ym  sposobie m  
ftj żywania rortland-C ym enlu, jakoteż o zadziwiającej spojnosci f  
^  onego, jak  najszczcgółowszego objaśnienia każdemu udzielić je- j  

ts te śm y  w stanie. Pospieszamy następnie donieść, ze prócz na- g 
1 der zajm ujących rysunków , znajdują się u nas św iadectw a, J 
S od Budowniczych angiels: i niemieckich pochodzące, których Ł 
j  treścią  je s t nietylko porównanie Portland-Cym entu z lnocmi 
(I gatunkami, ale także ciekawy bardzo opis i uwiarogodmenie 
i  tych doświadczeń, które czynione by ły , celem wypróbowania 
J trw ałości owego Cymentu, w  czasie staw iania nowych gma- 
1 chów Angielskiego Parlam entu, Pruskich publicznych i wiele 
1 innych budowli. W  końcu poczytujem y sobie za obowiązek 
>1 upewnićSzan: Publiczność, iż w szelkie ezynione nam łaskaw e 

zlecenia, o które też pokornie upraszam y, z ja k  najw iększą ta- 
jj niością i ścisłością wykonane zostaną.—  B racia  Partow ic z

N aczelnik Z ak ła d u  W arzeln i So li w  Ciechocinku. 
Podaje do publicznej wiadomości, iż w  d. 5 /1 7  Marca r. b. ogodz:

I I  z rana , odbędzie się w  Biurze Zakładu W arzeln i Soli w Ciecho
cinku, licy tacja przez opieczętowane deklaracje, na w ydzierżaw ie
nie na rokjeden, począwszy od d. 1 Maja r. b. do dnia tegoż r. t 
Lokalu p rzy  tak zwanej Sali teatralnej, na urządzenie T raktjerm , 
Cukierni i Handlu W in, składający się zSali billardow ej, Pokoju na 
buffet, małego pokoiku, kuchni i piwnicy. §  1. L icytacja ib plusro -
pocznie się od summy rs. 151 k .7 % . <5 2. P r z y s tę p u ją c y  do licyta
cji, winien złożyć wadjum w summie rs. 15 k. 11, które .
jącem usię  przy licytacji, natychm iast z wrócone bę<ozie; o rzy
cemu przybicie, policzone będzie na rachunek kaucji, 0.r « Q §mń-
m aganą w 1/*  części całej postąjńonej summy dzierżawnej, s
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m  dzierżawną pOstąpioną na licytaeji, obowiązany jestdzierzaw-
«  zaptófeK *##? w całkowitej ilóśtł przy podpisaniu toutrakW,
« ,  dopełnione* h*&l** W ciąga HttMHi po' odbyciu litytacji. Blił- 
s io  warunki dotyczące tej dzierżawy,, przejrzane byc mogą każ- 
dodziennic wyjąwszy dni świąteczne, -w Biórze Naczelnika K a -  
cellarji Banku Polss w W arszawie, i w Biurze Naczeloika Zakła
da W arzelni Sali w  Ciećbociaku* od godziny 9 rano do 2ej po j>o- 
ludniu. Ma^ąpy cbęc utó^gaitia się o tę dzierżawę, winien złoz^c 
dfeklafacię podług przepisów napisaną jod  adresem: „do własnych 
Itak Naczelnika Zakładu Warzelni Soli w Ciechocinku” franko. D*- 
JHatfaąjete przyjmowane będą do dnia 5/17 Marca do godziny H ej 
z  rana.—  Naczelnik Zakłada, Kwpiszemki.

MIESZKANIE,obejmujące 3-Pokoje, z których,jeden Salonik zo- 
SDbnym wchodem, ,ą.3ch oknach i nader piękną posadzką, w oficynie 
na dolo, przy alioy Sto-Krzyzkioj i róg (Szkolnej, pod Nr 1328 b, a 
Salem blilko wód minerałnyclrw Ogrodzie Saskim; oraz Kuchnia pól 
Angielska, Piwnica i.Gfoa,jesłdo najęcia wraz zMeblami mahoń:, 
naw ali Pantaljouem, lub bez, od Wielkiej-nocy. Wiadomość u Go
spodarza domu; co do Mebli i Pantaljonu, te mogą być osobno wy-

^Z gub iony  ŁAŃCUSZEK złoty z LORNETKĄ- Właściciel o- 
nego no udowodnieniu, odebrać może w Magazynie Jubiftra, na 
Krakow: -Przcdm: pod Nr 419, obole Poczty.

b e p n i  Kahcellttrji Z ie m ia ń s k ie j  Gitbertijt War- 
szaws/rirj w Warszawie.

Wiadomo-ozyni-r ie nd-skutek-dobrowolnego układu pbmiij- 
ł dzy Właścicielami B ó b r  na d. 29 S tf-
l cznia (10Lut:) 1852 r. urzędownie zawartego, i na zasadzie j 
1 Art: 985 K. P . Ś„ sprztedane będą w drodze publicznej,j 
[licytacji też Botora f i n C W C W K  z przyleglbścTami,!
?w  Okręgu,Biebrzańskim Guberoji Augustowskiej, na głównym 1 
S,trakcie Warszawsko-Petersburgskim położone, zawierające | 
y  r a z e m  obszerności włók ebełm: 1 2 7  morgów 1 6 ,  składujące i 

się: z  Miasta Okręgowego Szczuczyn,, Folwarku Gubernia i ,
1 W siZarobnych: Skąje, Wólka, Jambrzyki i Barany. Sp-zc-1 
Łdaż ta odbędzie się w d. » / „  W ^f-P  >'■ °8».f e  10teJ z r3™ Ą  
> w Warszawie w Kancellarji podpisanego Rejenta, przy obcy] 
a Miodowej N°487. Licytacja zaczynać się będzie od summy 
I Ra. 60 ,000. Vadium w summie Rs. 7,500 zlozone byc winno. 
l.Onisszczegółowy Dóbr, Wykaz bypoteczny, Mappa i warun- 
jj.ki sprzedaży, u tegoż Rejenta i u samych Właścicieli w mię-
fi.ście Szczuczynie przejrzane być mogą.— Warszawa d. /«
“ Lutego 1852 r.;— . Gajewski, Rejent K. Z. G. W.

W  now o-restaurować się mającym domu przy ulicy Śto-Jerskicj i 
ęzęści szerokiej ulicy Freta, pod'Nf 2T4 położonym; dawpicjScltnut- 
tera, są do najęciaUJKALłS: od Wielkiej-nocy, od uli: StO-Jerskiej, 
fi) lsźepiętro, składające się z 4Pokoi, i Kuchni angiels:; 2) tamże 
-w oficynie, na lm  piętrze, Pokój z Kuchnią, od Sgo.Jana; 3) Lokial 
swktórym dOtąd'Kawiarnia korzystna istnieje; 4)kiłka iAlepow no- 
•wo-urządżić się mających zmieszkianiamij w których i Starozakon- 
« i  mieszkać mogą; zdlitne na Szynk iinne proceder*; ®> 3/Pokoj.e i 
Kuchnia, na M  piętrze, adTrontu w dficynie;'6'>»gie piętro, złożo
ne z 5u Pokoi i'Kuchni ang:; 7) od ulicy P r tta , 1’sze p.ęt(^, rfozonc 
■* 45bkOi,PrZodpokajn, Sckrwanii i Kuchni ang:. ©3- S. TOćteta 
r.b.,,Lukał,paws «liey Pęeta, w  którym przez wiele ląt istniał han- 
^el.Korzeni i W d n ,^  miejscu z n a n e m  , z  dogodności i piwnicami. O- 
becny Lokator zgpdziłby, się nu ustąpienie z tegolokalu, nawet przed 
rzeczonym, terminem. Wiadomość na miejscu u Stróża,.oraz u Wła- 
:śckńela daniu,pod Nr 525 przy  ulicy Podwal, na lm  piętrze, wcho- 
dząe w  bramę,po,lewej strunie. u

M A S K I  różne; w pamierayeh cenachj przyjmuje takze w.za- 
iflliau na takowie b-tósnwane Kapelusze, podługpomiernej ugody;,*— 
uÓŁS**błe i1 Szpady wojskowe i  cywilne; Pendenty, Felaeeby;— 
Kwtełbsze .stósowane nowe i używane, sprzedają się w handlu 
przy aJfieyjNowinia oskiej pud Klarami, pad Nr 1769 c, zaś sklepu 

gift- 9, U’ OTSachny F ia t.

DOBRA ziemskie, w Gub: Lubelskiej P sw  Siedleckim położone, 
o d l e g ł e  od W arszawy mii 10, od szosę milo 1, rozległości gruntu 
■włók 110 w glebie żytnej, z dostateczną ilością In su, łąk i pastwisk 
na utrzymanie owiec sztuk 1,500, bydła 150, młyn na rzece, propi
nacja w3ch karczmach, młocarnia i sieczkarnia nowo-zaprowadzo* 
ne-, z inwentarzami i remanentami, do sprzedania z wolnej ręki; pod 
korzystnemi Warunkami. Wiadomość u W . Jędrzejewicza Patrona 
Tryb: w  Warszawie pod Nr 565, ulica Długa,

I VABII1KA JIIISOTARD ł'H A \Cl*IiICH  
i »; H. DOKNE B,
I p rzy  id iey M iodouxy pod N rem  482, w p rost
|  Kościoła XX. Kapucynów.
J Zawiadamia Szanowną Publiczność, iż po sprowadzenia z za- 
[granicy Maszyn, wyrabia i posiada tak wyborną MOSZTAR- 
1D Ę  We wszystkich gatunkach, że w delikatności, miałkosci i 
i  smaku, zUpełoie się równa najlepszej, z zagranicznych; o czem 
{ łaskawa Publiczność kupując,- przekonać się raczy. Ceny 
j  Musztard są nader umiarkowane. Osobom handlującym, sto- 
> sowny rabat odstępuje się.

Do sprzedania z wolnej ręki, różne KljCHOMOSiil, j, t. Tokar- 
Die, Naczynia tokarskie, W arsztat stolarski, Heble, Szraubz-wingt, 
Piły, Klob-zegado rzhięcia foroierów, Szrubsztag, Pilniki, Łuby na 
pół-korca i ćwiercie, Piec żelazny lany z rurą, Kamień do ostrzenia, 
rozmaite narzędzia i żelaztwo. Wiadomość powziąsc mązna w W ar
szawie, w Biurze Prokuratorji, n Jana Filatyn, codziennie od godz: 
2ei do 5ci po południu. , _  .

Do sprzedania z wolnej ręki, WIES Strzyze w Pow: Pułtuskim, 
Gub: Płockiej, 6 mil od .Warszawy, przy szosę i nadspławną rzeką 
Narwią położona, mająca rozległości miary no wopolskiej włok 30, 
W której boru niezniszczonego włók przeszło 12, ląk  włok 6, zbu- 
dowlami dworskiemi i wiejskiemi zupełnie w dobrym stanie, W ia
trakiem, Mtocaruią, Młynem konnym i Sieczkarnią, czyli-z całym 
Inwentarzem żywym i martwym, lub bez tego, wedle zyczcnia chęc 
kupna mającego. Wiadomość co do ceny po obejrzeniu na miejscu, 
u  Właściciela.

B SVROP toiały, * najprzedniejszej rafinaty,p
gktóry z wszelką dogodnością użytym- byćnwże w miejsce cu ę j  
§kru .lo kowy, herbaty, poucza, limoSatly, -i t, p., z tą szczc -j 
Sęólną własnością, ze się nie pieni; sprzedaje się w butelkach poj. 
Iltop: 85, przy ulicy Krak: PrZedmą uaprzeciw Kościoła XX. f  
^Karmelitów, w handlu J. L. Bauerfiećnd.

IM ipppi.   ... —
Pazecliodząc-ulicą Miodową i Długą, zgubione zostały KLUCZY

KI na kółku stalowem, dwa duze i 5 małych, to jest dnia 3 lub 4 
b. m. Ł a s k a w y .  Znalazca, raczy odesłać do domu Rządowego przy 
ulicy Miodowej N.492, do Struza Jako.ha, za nagrodą.

O S ' r i l V O I  świeże Holsztyńskie, n a - ; 
dejdą jutrzejszą, pocztą do Handlu Win i Ko-^ 
rzeoi,. Edwarda, Strengicr, przy^^nKcy B ielan-, 
' • ' ' róg Tłómackiego.

Dziś rano zimna stópui 3. Wczoraj w południe zinnia 1.
Ozi- r a n o - wwsokość wody ua/ć tś/e stopa cali 6.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, B ia ła  Kamclja. IK ojtus na 

przedstaw ien iu  opery R obert D jabeł. Żona k tó ra  oknem, w y
skoczyła .—  Jutro, Śluby Panieńskie. Ic ek  zapieczętow any.

Nauczyciel TANCOW, podąjcdo-puMicznejiwiadamosci, 
że udziela- lekcje tiakusiebie jako .też po domach,pry wa
lnych i :pensjach; cały post ądz-ieiać będzie, i po Wielkiej- 
nocy. Mieszka;przy-uKcy StoeJańskiej pod Nr 17, na lm 

nintrze od £ rontu. —  P ..S lizynski. t . ,
dotrzfjszą Pocztą, nadejdą do handlu Pana Kiedla, najawwizsze 

R ^ T R Y G I  Holsztyńskie.

W Drukarni Kiirjera W arsż:.-— Woluo drukować. W a~ :"d . 24 Lutego (7 Marca) 1852 r . -  Starszy Cenzor, Radca Dworu L. T. Tripplin^


